
Powstanie zakonu krzyżackiego i rozwój jego struktury administracyjnej  

do końca XIII wieku 

 

1. Zakon krzyżacki na Wschodzie do roku 1291 r. 

Niemiecki Zakon Szpitala Najświętszej Marii Panny w Jerozolimie jak się przyjmuje, 

powstał w czasie trzeciej wyprawy krzyżowej, w 1190 r., pod Akką. Miał zostać założony 

przez mieszczan z Bremy i Lubeki.1 Kilka lat później, około 1197 - 1198 r., zakon został 

przekształcony w bractwo rycerskie. Był to trzeci i zarazem ostatni z wielkich zakonów 

szpitalnych i rycerskich, które powstały w Ziemi Świętej w czasie krucjat. Od początku 

swego istnienia Zakon ten, co wydaje się zrozumiałe, miał oparcie w żywiole niemieckim 

obecnym w Outremer, na terenie Rzeszy i na obszarze Królestwa Sycylii, które rządzone było 

od końca XII wieku przez niemiecką dynastię Hohenstaufów. Pierwszy okres istnienia 

zakonu, do roku 1218 pozwolił tej organizacji na skonsolidowanie wewnętrzne  

i wykształcenie podstawowych struktur administracyjnych. Rok 1218 wydaje się tutaj 

przełomowy, albowiem wtedy rozpoczęła się wyprawa krzyżowa do Egiptu (piąta krucjata). 

To w trakcie jej trwania Krzyżacy zasłynęli męstwem i prowadzeniem działalności szpitalnej, 

co z kolei owocowało rozwojem bazy majątkowej zakonu. 

Do dzisiaj wśród historyków badających dzieje Zakonu Krzyżackiego nie ma 

zgodności, co do jego początków, jak też ewentualnej ciągłości zgromadzenia założonego pod 

Akką, ze szpitalem niemieckim, istniejącym przed 1187 r. w Jerozolimie. Ten ostatni miał 

podlegać zakonowi joannickiemu, co zaowocowało szeregiem konfliktów między 

Krzyżakami a zakonem św. Jana po 1198 r.2 

Za tezą o kontynuacji opowiedzieli się m. in. Walter Hubatsch3 oraz Kurt Forstreuter4.  

Maria Luiza Favreau doszła natomiast do wniosku, że nie było kontynuacji 

personalnej między oboma szpitalami, natomiast kontynuacja prawna zaistniała dopiero  

w 1229 r., kiedy to Krzyżacy otrzymali dawny szpital niemiecki w Jerozolimie.5  

Ze stanowiskiem Favreau zgodził się w zasadzie Udo Arnold, uzupełniając i rozwijając 

                                                           
1 Por. U. Arnold, De primordiis ordinis Theutonici narratio, „Preußenland”, 4 (1966), s. 17 - 30; tenże, 
Powstanie i najstarsze dzieje zakonu krzyżackiego. O założeniu i strukturze wewnętrznej szpitala niemieckiego w 
Akkonie oraz zakonu rycerskiego w pierwszej połowie XIII w., tłum. T. Jasiński, w: tegoż, Zakon Krzyżacki. Z 
Ziemi Świętej nad Bałtyk, Toruń 1996, s. 13 - 49, tutaj przedstawienie stanowisk historiografii na temat 
powstania zakonu. 
2 Szerzej o konfliktach między obydwoma zakonami por.: U. Arnold, De primordiis..., s. 25 i n. oraz M. L. 
Favreau, Studien zur Frühgeschichte..., s. 12 i n., 42 i n. 
3 W. Hubatsch, Montfort und die Bildung des Deutschordensstaates im Heiligen Lande, „Nachrichten d. 
Akademie d. Wissenschaften in Göttingen”, 1 (1966), s. 165 - 169. 
4 K. Forstreuter, Der Deutsche Orden..., s. 12 - 34. 
5 M. L. Favreau, Studien zur Frühgeschichte..., s. 94 - 164. 



niektóre wątki jej ustaleń.6 Cała dyskusja nie dała jednakże jednoznacznych rezultatów  

i kwestia powstania i kontynuacji lub jej braku w dziejach Zakonu Krzyżackiego, pozostaje  

w dalszym ciągu otwarta. Istotny jest jednak fakt przekształcenia bractwa szpitalnego  

w zakon rycerski.  

Do momentu objęcia urzędu wielkiego mistrza w zakonie przez Hermana z Salza, 

czyli do roku 1209, bractwo rycerskie było organizacją niewielką i niezbyt zamożną, chociaż 

Krzyżacy już w tym okresie weszli w posiadania szeregu dóbr i praw w Lewancie,  

które stanowiły bazę wyjściową dla jego wzrostu majątkowego w późniejszym okresie. 

Przez okres wieku XIII (do 1291 r.), punktem ciężkości działań nowego Zakonu była 

przede wszystkim Ziemia Święta. Tutaj mieściła się pierwsza centralna siedziba władz 

Zakonu - Akka, później Montfort, potem znowu Akka i tutaj Zakon wszedł w posiadanie 

pierwszych ziem, nieruchomości i praw. To na terenie Ziemi Świętej z nowym zakonem 

stykali się krzyżowcy, którzy przybywali z Europy Zachodniej i Środkowej. Byli wśród nich 

władcy, możni panowie, drobne rycerstwo jak też mieszczanie, trudniący się handlem. Oni to 

po powrocie do swoich stron ojczystych obdarowywali często Zakon w uznaniu jego zasług 

na polu walki z niewiernymi i opieki nad pielgrzymami. Nadania te nierzadko miały charakter 

pieniężny, ale częściej ziemski, gdyż w średniowieczu to ziemia stanowiła podstawę 

dobrobytu. W ten sposób rosła baza majątkowa zakonu niemieckiego na terenie Europy. 

Najwcześniejsze nadania na rzecz Zakonu Krzyżackiego miały miejsce niebawem po 

jego założeniu. Co zrozumiałe, tereny i prawa, które otrzymał zakon znajdowały się  

w Palestynie, Syrii, Armenii, greckiej Romanii (po 1204 r.), na Cyprze i Sycylii oraz  

w południowej Italii. Świadczyło to jednoznacznie o  orientacji krucjatowej nowego 

zgromadzenia zakonnego. Od początku swego istnienia zakon korzystał z opieki  

i szczodrobliwości krzyżowców, którzy przybywali do Ziemi Świętej i osiedlali się tutaj.  

Do roku 1218, czyli do rozpoczęcia ekspedycji egipskiej, zakon przekształcił się w bractwo 

rycerskie i w tym czasie uzyskał dowody przychylności kolejnych królów Jerozolimy, 

pochodzących w pierwszym pokoleniu z Francji, a więc Gwidona i Amalryka z Lusignan, 

Henryka, hrabiego Szampanii czy Jana, hrabiego Brienne.7 

W początkowym okresie swojego istnienia zakon niemiecki rozwijał się głównie na 

terenie Palestyny i Syrii, przy czym korzystał tutaj ze stałej opieki i pomocy ówczesnych 

władców częściowo odbudowanego po trzeciej krucjacie, Królestwa Jerozolimskiego.  

                                                           
6 U. Arnold, Jerusalem und Akkon. Zur Frage von Kontinuität oder Neugründung des Deutschen Ordens, 
„Mitteilungen des Instituts für österreichische Geschichtsforschung”, 86 (1978), s. 418 - 432; tenże, Powstanie i 
najstarsze dzieje..., passim. 
7 O polityce królów Jerozolimy wobec zakonu patrz niżej. 



Chodzi przede wszystkim o Gwidona i Amalryka z Lusignan, pochodzących z Poitou. 

Gwidon był królem Jerozolimy (1186 - 1190) i później władcą Cypru (1192 - 1194)8. Jego 

brat, Amalryk od 1194 r. był królem Cypru i od 1197 r., Jerozolimy. Obaj ci władcy 

prowadzili politykę przychylną nowemu zakonowi, tak na Cyprze jak w Królestwie 

Jerozolimskim. 

W okresie 1194 - 1197 rządy w Akce sprawował Henryk, hrabia Szampanii. Podobnie 

jak jego poprzednik, Gwidon czy następca, Amalryk z Lusignan, Henryk również dał dowody 

swojej przychylności w stosunku do zakonu niemieckiego. Henryk i Amalryk poza tym byli 

niezwykle zręcznymi politykami, którzy potrafili zapewnić swojemu zagrożonemu Królestwu 

tak potrzebne mu lata spokoju. 

Stosunek Henryka z Szampanii do zakonu szpitala niemieckiego, który dopiero 

organizował się, był przyjazny. Z okresu 1193 - 1197 zachowało się pięć dokumentów 

donacyjnych, których wystawcą był Henryk. Mocą jego decyzji szpitalnicy niemieccy weszli 

w posiadanie dóbr w Akce i jej okolicach oraz w Tyrze i Jaffie9. 

Po tragicznej śmierci Henryka w 1197 r. jego następcą został Amalryk z Lusignan, 

król Cypru, który okazał się dobrym politykiem i zręcznym dyplomatą. Tytuł królewski 

uzyskał dzięki małżeństwu z wdową po Henryku, Izabelą.  

Podobnie jak Henryk z Szampanii, Amalryk był przychylnie nastawiony do zakonu 

niemieckiego, który w tym czasie z bractwa szpitalnego, przekształcił się w zakon rycerski. 

W początkowym okresie swojego panowania, nowy król obdarował zakon krzyżacki 

szeregiem dóbr w samej Akce, jak też w jej okolicach oraz potwierdził objęcie przez 

Krzyżaków domu w Tyrze10.  

Od 1210 roku królem Jerozolimy był pochodzący z południowej Szampanii, hrabia 

Jan z Brienne, który pojął za żonę dziedziczkę tronu, Marię z Montferratu. Jego stosunki  

z zakonem krzyżackim w Palestynie i Syrii układały się bardzo dobrze. Wynika to  

z zachowanych dokumentów w których Jan darował Krzyżakom nieruchomości, jak też 

potwierdzał donacje czynione na ich rzecz. W sumie zachowały się do naszych czasów cztery 

dyplomy Jana z Brienne dla Krzyżaków wystawione w Ziemi Świętej. 

                                                           
8 Zachowały się dwa dokumenty donacyjne Gwidona z Lusignan dla Krzyżaków: połowa września 1190 r., dom 
w Akce, Strehlke, nr 25 (s. 22) oraz: 10 lutego 1192 r., ziemia w Akce, Strehlke, nr 27, s. 23 - 24. 
9 Strehlke, nr 28 (1193, Akka), nr 29 (luty 1193 r., Akka), nr 30 (październik 1194 r.), nr 31 (kwiecień 1195 r.), 
nr 32 (marzec 1196, Akka); M. L. Favreau, Studien zur Frühgeschichte des Deutschen Ordens, „Kieler 
Historische Studien”, Bd. 21, Stuttgart 1976., s. 59 - 60. 
10 Strehlke, nr 34 (8 lutego 1198 r., Akka), nr 35 (sierpień 1198 r., Akka), nr 36 (sierpień 1200, Akka), nr 38 
październik 1200, b.m.w.); M. L. Favreau, Studien zur Frühgeschichte..., s. 73, 123 - 125. 



W Syrii natomiast Zakon objął dobra w Trypolisie, dzięki donacji hrabiego Boemunda 

IV, z września 1209 r.11 

Na terenie Armenii Zakon Krzyżacki od początku swego istnienia cieszył się sporym 

znaczeniem. Wynikało to nie tyle z pozycji zakonu, która w owym czasie nie była zbyt 

mocna, ile z bardzo dobrych stosunków, jakie łączyły ówczesnego króla Armenii Leona II  

z cesarzem Henrykiem VI, który zapowiadał, że niebawem przybędzie na Wschód  

z wojskiem krzyżowym. Faktycznie, cesarz poczynił szereg przygotowań do wyprawy, 

głównie na zjeździe w Gelnhausen. W tym samym czasie Leon armeński zwrócił się do 

cesarza z prośbą o zgodę na koronację królewską i ten mu jej udzielił. Henryk VI zmarł 

jednak, zanim udał się na krucjatę, ale jeszcze przed śmiercią zdążył wysłać do Armenii 

swoich przedstawicieli w osobach cesarskiego kanclerza Konrada z Hildesheimu oraz 

Konrada, arcybiskupa Moguncji. Przybyli oni w styczniu 1198 r. do stolicy państwa 

ormiańskiego, Tarsu, gdzie wzięli udział w uroczystościach koronacyjnych.12 

W latach 1197 - 1198 w Ziemi Świętej przebywały liczne oddziały niemieckie, 

wysłane tutaj jako forpoczta nadciągającego cesarza. Na ich czele stali Adolf z Holsztynu  

i Henryk z Brabancji, natomiast duchowe przywództwo nad oddziałami sprawował 

arcybiskup Konrad z Moguncji. Odnieśli oni początkowo szereg sukcesów odzyskując z rąk 

muzułmanów Sydon i Bejrut.13 Nie powiodła się im natomiast próba zdobycia galilejskiej 

twierdzy Toron, a nadciągnięcie wojsk muzułmańskich z Egiptu, 2 lutego 1198 r., 

spowodowało paniczną ucieczkę wojsk niemieckich z pola bitwy.14 

Co prawda krucjata Niemców zakończyła się prawie całkowitym fiaskiem, podobnie jak 

wyprawa Fryderyka Rudobrodego, ale część rycerzy niemieckich pozostała zapewne w Ziemi 

Świętej, gdzie wspomogła przekształcony w bractwo rycerskie w 1198, Zakon Krzyżacki.15 

Wydarzenia lat 1197 - 1198 zaowocowały osiedleniem się Krzyżaków w Armenii, 

gdzie w 1209 r. otrzymali niewielkie dobra w okolicach Tarsu. W latach 1211 - 1212 w 

Palestynie i Syrii przebywały oddziały niemieckie dowodzone przez Wilbranda z Oldenburga, 

związanego z cesarzem Ottonem IV i księciem Austrii Leopoldem VI. Po pobycie w Akce, 

wojska niemieckie wyruszyły na północ przez Syrię do Armenii. Tutaj wzięły udział w 

walkach z muzułmanami, co zaowocowało zapewne nadaniami na rzecz Krzyżaków, głównie 

w Amudanie (Amudzie, pierwsza wzmianka o istnieniu tutaj domu zakonnego pochodzi  
                                                           
11 Ibidem, s. 37. 
12 S. Runciman, Dzieje wypraw..., t. 3, s. 93 - 94; R. Grousset, Histoire des Croisades, t. 3, s. 191; K. Forstreuter, 
Der Deutsche Orden..., s. 59. 
13 Estoire d’Eracles, II, s. 224 - 227; Ernoul, s. 311 - 317. 
14 S. Runciman, Dzieje wypraw..., t. 3, s. 99 - 100. 



z kwietnia 1212 r.).16 Wiemy, że Krzyżacy otrzymali tutaj dobra z rąk króla Leona,  

a następnie Hetuma. Główną rolę odegrał w tym procesie wielki mistrz Herman z Salza. 

Terenem, który znajdował się pod dominacją francuską od czasów czwartej krucjaty, 

była Grecja, czyli Cesarstwo Łacińskie, zwane też Romanią. Również tutaj zakon krzyżacki 

korzystał z opieki możnego rodu Villehardouin, pochodzącego z południowej Szampanii.  

Po 1205 r. francuski rycerz, Wilhelm z Champlitte, dokonał podboju południowej 

Grecji i założył tutaj księstwo Achai (Morei). Podzielił on podbite terytorium i przyznał 

szereg ziem nie tylko świeckim rycerzom, którzy towarzyszyli mu w walce, ale też zakonom 

rycerskim - Templariuszom, Szpitalnikom i Krzyżakom.17 Ród Champlitte rządził na Morei 

bardzo krótko, bo do 1209 r., czyli do śmierci bratanka Wilhelma, Hugona. W tym samym 

roku nowym księciem Morei został Gotfryd z Villehardouin, bratanek kronikarza czwartej 

krucjaty. Gotfryd I związał się ściśle z Atenami rządzonymi przez ród z La Roche, z którym 

to pod koniec XIII w. związał się ród hrabiów Brienne.18 Już prawdopodobnie w 1209 r. 

zakon niemiecki otrzymał pierwsze nadania na terenie południowej Grecji, za sprawą właśnie 

Gotfryda I z Villehardouin. Dobra, które objął zakon znajdowały się w okolicach Kalamaty.19 

Miasto to miało duże znaczenie handlowe i militarne, tutaj też urodził się przyszły dziedzic 

księstwa Achai, syn Gotfryda I, Gotfryd II. Ten ostatni był także dobroczyńcą zakonu 

niemieckiego na swoim terytorium (Andravida).20 

Co jest charakterystyczne dla polityki Villehardouin’ów wobec Krzyżaków, to fakt, 

że ród ten nie przejawiał żadnego zainteresowania osiedleniem zakonu niemieckiego  

w swoich rodowych posiadłościach w Szampanii. Świadczyć to może o traktowaniu zakonu 

jako siły militarnej, realizującej określone zadania na terenie księstwa Achai. Podobnie 

traktowane były zakony Templariuszy i Szpitalników tutaj obecne, a działalność szpitalna 

Krzyżaków i zakonu Św. Jana miała charakter marginalny.21 

Zakon Krzyżacki osiadł także na Cyprze, który znajdował się w rękach krzyżowców 

od czasów trzeciej wyprawy krzyżowej (1189 – 1192). Już w 1197 r. król Jerozolimy, 

Amalryk II, zezwolił Krzyżakom na zbieranie jałmużny na wyspie. Po kilku latach, w 1209 r. 

zakonnicy otrzymali od króla posiadłość w Lefkara i dom w Nikozji. W 1229 roku 

przebywający na Cyprze cesarz Fryderyk II nadał Krzyżakom posiadłość w Klawodii  
                                                                                                                                                                                     
15 Ibidem, s. 100. 
16 K. Forstreuter, Der Deutsche Orden..., s. 59 - 61. 
17 A History of the Crusades, t. 2, s. 237. 
18 Ibidem, s. 239 - 242. 
19 K. Forstreuter, Der Deutsche Orden..., s. 72 i przyp. 3. 
20 Strehlke, nr 133. 



i kolejny dom w Nikozji. Należy jednak zaznaczyć, że zespól posiadłości cypryjskich, nie 

stanowił odrębnego baliwatu i pod względem administracyjnym podporządkowany był 

baliwatowi Armenii. 

Do roku 1291 centralnym punktem posiadłości zakonnych w Ziemi Świetej były dobra 

w Syrii. Pierwsze nadania otrzymali oni w Akce, ale to leżąca niedaleko tego portu forteca 

Montfort (Starkenberg), stała się z czasem siedzibą wielkiego mistrza. Wiemy, że zakonnicy 

niemieccy zaczęli wznoszenie Montfort po 1220 r., prawdopodobnie dzięki poparciu cesarza 

Fryderyka II. Aż do roku 1271 twierdza ta była stolicą administracyjną zakonu, gdyż to tutaj 

rezydował mistrz i wysocy dostojnicy zakonni. Po zajęciu Montfort przez Muzułmanów (VI 

1271), mistrz i jego urzędnicy przenieśli się do Akki, która w maju 1291 r. wpadła w ręce 

muzułmanów. Nic nie wiemy o postawie Krzyżaków w czasie oblężenia Akki.22 

Upadek Akki przypieczętował los posiadłości zakonnych w Palestynie i Syrii. 

Krzyżacy stracili je, przenosząc siedzibę władz zakonnych do Wenecji, a w 1309 r. do 

Malborka w Prusach. Wymusiło to reorganizację administracji zakonnej.23 

 

2. Rozwój struktury administracyjnej zakonu do 1291 r. 

2.1. Obszar Śródziemnomorski – Italia 

Od samego początki swojego istnienia zakon krzyżacki cieszył się poparciem 

cesarskiej dynastii Hohenstaufów, co znalazło odzwierciedlenie w polityce tego rodu wobec 

Krzyżaków. Już w roku 1197 zakon otrzymał od cesarza Henryka VI pierwszą posiadłość w 

Palermo na Sycylii.24 Był to klasztor Trójcy Świętej, który po pewnym czasie został 

centralnym punktem tutejszej jednostki administracyjnej. Kolejną darowiznę otrzymali bracia 

zakonu niemieckiego w Mesynie (1220), gdzie powstał dom zakonny. Z kolei w południowej 

Italii Krzyżacy weszli w posiadanie szpitala pod wezwaniem św. Tomasza w Barletcie w 

Apulii, co dało początek kształtowaniu się odrębnej jednostki administracyjnej na tym 

obszarze. W 1218 r. zakon objął dobra w Brindisi, w 1220 r. powstała komenda w 

Bellovedere, około 1225 r. istniała już komenda w Cornetto, a w 1228 r. w Loggii. 

W ten sposób już pod koniec lat dwudziestych XIII wieku na Sycylii i w Apulii istniały 

dobrze rozwinięte baliwaty krzyżackie, które należały do najbogatszych w całym zakonie.25 

                                                                                                                                                                                     
21 Znany jest spór wokół szpitala św. Jakuba w Andravidzie (1239 - 1246); por. Strehlke, nr 129 - 140; K. 
Forstreuter, Der Deutsche Orden..., s. 73. 
22 M. Biskup, G. Labuda, Dzieje zakonu krzyżackiego w Prusach, Gdańsk 1988, s. 106 
23 Por. rozdz. III. 
24 K. Forstreuter, Der Deutsche Orden..., s. 110 in., M. Biskup, G. Labuda, Dzieje..., s. 103. 
25 Tamże, s. 103 



Poza tymi obszarami, Krzyżacy usadowili się także w środkowej i północnej Italii.  

W środkowej części Półwyspu Apenińskiego centrum posiadłości zakonnych stanowił Rzym. 

Już przed rokiem 1220 papież Honoriusz III nadał Krzyżakom dom gościnny na wzgórzu 

Monte Celio. Także w Rzymie rezydował specjalny pełnomocnik wielkiego mistrza zakonu, 

zwany Generalnym Prokuratorem. Zajmował on kościół Najświętszej Marii Panny in 

Domenica. Poza Rzymem zakon stworzył sieć placówek, odgrywających ważna rolę 

komunikacyjną w drodze na północ, do Wenecji i dalej poza Alpy. Punktem Centralnym tych 

dóbr było Viterbo, gdzie powstało odrębne komturstwo. W jego skład weszły domy i zespoły 

posiadłości w Monticelli (1232), w Castiglione d’Arezzo (1229), w Cortonie i Asciano. 

Wszystkie te posiadłości Krzyżacy zawdzięczali szczodrobliwości cesarza Fryderyka II.26 

Na północy Italii centrum posiadłości krzyżackich stanowiła bez wątpienia Wenecja. 

Już w roku 1208 Krzyżacy weszli w posiadanie stacji portowej na wyspie zwanej Isola della 

Doana (Wyspa Celna). Po pewnym czasie powstał tutaj klasztor pod wezwaniem Trójcy 

Świętej, wraz z zabudowaniami towarzyszącymi. To tutaj przez kilka lat rezydował wielki 

mistrz po upadku Akki w 1291 r.27 

Na zachód od Wenecji zakon zbudował silną sieć konwentów w Lombardii. Stało się to za 

sprawą nadań cesarza Fryderyka II. Wiemy, że już około roku 1240 istniał tutaj krzyżacki 

baliwat, którego punktem centralnym była Padwa. Tutejsi baliwowie zarządzali zespołami 

dóbr w Parmie, Bolonii i Treviso. W Bolonii zakonnicy niemieccy pojawili się już około  

1219 r., podobnie jak w Parmie i Treviso. W tym samym czasie Zakon uzyskał donację  od 

hrabiów Görz w postaci kompleksu posiadłości z centralnym ośrodkiem w Brixeney  

(wł. Precenicco).28 

 

2.2. Obszar Śródziemnomorski – Hiszpania 

W szybkim tempie doszło także do ukształtowania się zespołu posiadłości zakonnych 

na terenie półwyspu Pirenejskiego. Król Kastylii, Ferdynand III ożeniony był z wnuczką 

cesarza Fryderyka I Barbarossy, Beatrycze. Dzięki temu małżeństwu król Kastylii od samego 

początku przychylnie ustosunkował się do nowopowstałego zakonu niemieckiego. W roku 

1222 nadał on braciom miejscowość La Mota wraz z okolicznymi ziemiami. Dało to początek 

kształtowania się zespołu dóbr zakonnych w prowincji Valladolid. W 1231 r. ten sam 

Ferdynand przekazał Hermanowi z Salza miejscowość Figares, niedaleko Toledo. Krzyżacy 

                                                           
26 Tamże, s. 104 – 105. 
27 Tamże, s. 104. 
28 Tamże. 



brali aktywny udział w walkach z muzułmanami, co z kolei owocowało nowymi nadaniami, 

m. in. w Sewilli.29 

2.3. Obszar Śródziemnomorski – Francja 

Początki obecności zakonu krzyżackiego na terenie królestwa Francji związane są 

z wydarzeniami piątej krucjaty (1217 – 1221). W czasie oblężenie egipskiego portu Damietta, 

w latach 1218 – 1219, grupa możnych francuskich obdarowała krzyżaków rentami 

pieniężnymi i dobrami ziemskimi.30 W ten sposób bracia niemieccy znaleźli się w latach 

dwudziestych XIII wieku w regionie Beauce (główne miasto Chartres), gdzie zakon objął 

dobra w Neuvy-en-Beauce i Saint Michel de l’Hermitage (1225).31 

Około 1224 r. krzyżacy rozpoczęli budowę komendy we wsi Orbec, w okolicach 

Nevers.32 W marcu 1228 r. rada miasta Montpellier nadała zakonowi tutejszy szpital św. 

Marcina, co było wyrazem dobrych relacji łączących to portowe miasto z ówczesnym 

cesarzem Fryderykiem II i wielkim mistrzem Hermanem von Salza.33 

Na początku lat trzydziestych XIII w. bracia niemieccy otrzymali z rąk Waltera IV  

z Brienne nadania na obszarze jego hrabstwa w południowej Szampanii. Nadania te dały 

początek największej komendzie krzyżackiej we Francji, Beauvoir.34 

W połowie XIII wieku zakon wszedł także w posiadanie szpitala św. Tomasza  

w prowansalskim Arles, głównie dzięki aktywnej polityce wielkiego mistrza Hermana.35 

Warto wszakże zaznaczyć, że dobra francuskie zakonu pozostały w sumie niewielkimi 

enklawami, których znaczenie ekonomiczne i polityczne było znikome. Apogeum swojego 

rozwoju osiągnęły francuskie posiadłości zakonu na przełomie XIII i XIV wieku, kiedy to 

karierę zakonną w szampańskim Beauvoir zaczął późniejszy wieki mistrz zakonu, Karol z 

Trewiru (wielki mistrz w latach 1311 – 1324).36 

 

2.4. Obszar Królestwa Niemiec 

Zakon krzyżacki, który powstał w Ziemi Świętej pod koniec XII wieku, skupił się na 

działalności militarnej i opiekuńczej. Od samego początku swojego istnienia korporacja 

zakonna cieszyła się poparciem przybyszów z krajów języka niemieckiego, którzy po 
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powrocie do kraju z wyprawy na Wschód, obdarowywali zakon w dowód swojego uznania 

dla jego dokonań w walce z niewiernymi i działalności szpitalnej. W ten sposób po 1200 r. 

zaczęła rosnąć baza majątkowa zakonu krzyżackiego na terenie Niemiec. Przyjmuje się, że w 

swoim zasadniczym zrębie struktura majątkowa, i co za tym idzie administracyjna, 

ukształtowała się na tym obszarze do końca lat osiemdziesiątych XIII wieku. Wówczas to 

zakończył się proces budowy systemu komturstw krajowych, zwanych baliwatami,  

nad którymi w większości pieczę objął niemiecki mistrz krajowy. W sumie na terenie 

Niemiec powstało dwanaście komturstw krajowych, wliczając w to leżący na lewym brzegu 

Renu baliwat holenderski.37 

 

 

• Turyngia – baliwat turyńsko-saksoński (od 1287 r. turyński i saksoński) 

Początki tworzenia się zespołu posiadłości, które dały początek baliwatowi turyńsko-

saksońskiemu, związane są z darowizną arcybiskupa magdeburskiego, który w roku 1200 

ofiarował zakonowi ziemie w Halle nad Salą.38 Krzyżacy rozpoczęli tutaj budowę szpitala.  

W połowie XIII wieku na tym obszarze funkcjonował już dobrze rozwinięty system komend 

krzyżackich. Do najważniejszych z nich należały komturstwa w Halle, Altenburgu, 

Porstendorfie (sprzedane w 1226 r.), Magdeburgu, Elmsburgu, Langeln, Reichenbach, Cheb, 

Mühlhausen i Lucklum.39 Ten błyskawiczny rozwój sieci posiadłości zakonnych trwał bez 

przeszkód także w II połowie XIII wieku. W ten sposób w 1287 r. koniecznym stało się 

podzielenie całego baliwatu na dwa baliwaty odrębne: turyński i saksoński.40 Nie ulega 

wątpliwości, że Turyngia stanowiła najzamożniejszą część krzyżackich posiadłości  

w Niemczech. 

 

•  Frankonia – baliwat Marburga i baliwat frankoński 

Frankonia była drugim, po Turyngii, obszarem na którym doszło do ukształtowania 

rozbudowanego systemu administracyjnego zakonu krzyżackiego. Podobnie jak w przypadku 

baliwatu turyńsko-saksońskiego, także i tutaj podstawą całej struktury administracyjnej był 

system komend. Powstawały one w wyniku nadań tutejszych możnych, miast czy 

duchownych na rzecz krzyżaków. Pod względem terytorialnym baliwat frankoński 
                                                           
37 Por. R. ten Haaf, Deutschordensstaat und Deutschordensballeien, Göttingen 1951; J. Voigt, Gescgichte des 
Deutschen-Ritter-Ordens in seinen zwölf Balleien in Deutschland, Bd. 1 - 2, Berlin 1857 - 1859. 
38 K. Militzer, Die Entstehung der Deutschordensballeien im Duetschen Reich, Bonn - Godesberg 1970, s. 70 i 
n.; M. Biskup, G. Labuda, Dzieje..., s. 109. 
39 K. Militzer, dz. cyt., s. 71. 



obejmował obszar między Regensburgiem na wschodzie, Spirą i Moguncją na zachodzie, 

górną Wezerą na północy i górnym Dunajem na południu.41 

Pierwsze nadanie na tym obszarze nastąpiło w roku 1209, kiedy to Krzyżacy otrzymali 

dobra w Norymberdze.42 Rok później objęli posiadłości w Regensburgu. W 1214 r. weszli  

w posiadanie majątków w Donauwörth, w 1216 w Ellingen, w 1219 w Koblencji 

i Würtzburgu. W roku 1220 Krzyżacy osiedli w Spirze, w 1221 r. w Sachsenhausen  

i Mergentheim.43 W roku 1226 bracia niemieccy znaleźli się w Ulm, a w 1234 r.  

w Marburgu.44 Wszystkie wymienione miejscowości stały się silnymi ośrodkami w strukturze 

administracyjnej zakonu. Ze względu na dużą ilość komend, już w 1258 r. wyodrębniono 

obszar z punktem centralnym w Marburgu, tworząc tym samym baliwat marburski.45 Z reszty 

frankońskich komend utworzono w 1268 r. baliwat frankoński. W jego skład weszły też 

komendy w Szwabii i północnej Bawarii. Co interesujące, komendy w Sachsenhausen, Spirze 

i Horneck nie weszły do baliwatu frankońskiego, pozostając w gestii mistrza krajowego 

niemieckiego (o czym będzie mowa w rozdz. III).46 

 

• Westfalia – baliwat Westfalii 

Obszar Westfalii stanowił także teren zainteresowania zakonu, jednakże jego znaczenie 

nie było tak duże jak w przypadku Turyngii czy Saksonii. Wynikało to z faktu, że Krzyżacy 

otrzymali na terenie Westfalii znacznie mniej nadań niż na wspomnianych wyżej obszarach. 

W konsekwencji, dopiero w 1285 r. można było tutaj utworzyć odrębny baliwat, składający 

się jedynie z czterech komend: w Monasterze, w Welheim, w Mülheim i w Bremie. Z tym,  

że Brema wcześniej należała do baliwatu turyńskiego.47 

 

• Obszar na lewym brzegu Renu 

Lewobrzeżna Nadrenia była obszarem szczególnie dużego zainteresowania korporacji 

zakonnej. Było to o tyle zrozumiałe, że Ren stanowił ważną arterię komunikacyjną tej części 

Europy. To tutaj znajdowały się bogate miasta, żyjące z handlu winem i będące pośrednikami 

w odbywającym się w dwie strony handlu dorzecza Renu. 

                                                                                                                                                                                     
40 Tamże, s. 76. 
41 Tamże, s. 111 i n; M. Biskup, G. Labuda, Dzieje..., s. 109. 
42 K. Militzer, dz. cyt., s. 116. 
43 Tamże, s. 111 i n. 
44 Tamże, s. 94. 
45 Tamże, s. 100; M. Biskup, G. Labuda, Dzieje..., s. 110. 
46 M. Biskup, G. Labuda, Dzieje..., s. 110. 
47 K. Militzer, dz. cyt., s.107 – 111. 



Na północy powstał silny baliwat holenderski, obejmujący tereny ujścia Renu. Pierwsze 

nadania otrzymał zakon na tym obszarze w wyniku działań piątej wyprawy krzyżowej do 

Egiptu. Już w trakcie jej trwania panowie z obszarów nadreńskich i flandryjskich poczynili 

pierwsze nadania na rzecz Krzyżaków. 

Baliwat holenderski 

Pierwsze nadanie na rzecz zakonu krzyżackiego, którego autorem był możny pochodzący 

z północno - zachodnich rejonów Rzeszy, hrabia Adolf z Bergu, miało miejsce 15 czerwca 

1218 r.48 Przekazał on Krzyżakom, w uznaniu ich zasług, dobra w Dieren49.  

Z kolei ministeriał monastyrski Swedera z Dingden, bardzo wyraźnie podkreślając zasługi 

militarne i szpitalne zakonu krzyżackiego, obdarował zakon dochodami i dobrami w swoich 

włościach50. 

Podobna motywacja przy obdarowywaniu zakonu, przyświecała Egidiusowi Berthoud, 

pochodzącemu z zachodnioflandryjskiego Oudenburga, również uczestnika krucjaty51. Po 

zakończeniu krucjaty Zakon uzyskał szereg dóbr w okolicach Utrechtu i Alten Biesen, co 

pozwoliło mu stworzyć tutaj dwie silne komendy. Weszły one w skład powstałego tutaj 

baliwatu holenderskiego. 

 

Baliwat lotaryński 

Pierwsze nadania na terenie Lotaryngii otrzymał zakon krzyżacki już około 1210 r., 

kiedy to miał on wejść w posiadanie szpitala na terenie Metz.52 Jest to o tyle problematyczne, 

że nie zachował się do naszych czasów żaden ślad tej donacji. Wiemy natomiast z całą 

pewnością, że już w 1222 r. zakon wszedł w posiadanie szpitala w Saarburgu.53 Stało się to 

początkiem formowania silnej komendy. Podobnie zresztą było w Metzu. Do roku 1245 

zakon stworzył w Lotaryngii zwartą sieć komend, wśród których, oprócz Metzu i Saarburga, 

znajdujemy komendę w Trewirze (od 1245 r.), Beckingen, Saarbrücken i Dahn.  

                                                           
48 O jego pobycie pod Damiettą: Oliver, s. 179; Quinti Belli Sacri, s.40; Testimonia minora, passim; w 
literaturze: R. Röhricht, Studien zur Geschichte des 5. Kreuzzuges, s. 113; K. van Eickels, Die 
Deutschordensballei Koblenz, s. 25. 
49 Hennes, CD II, nr 7; K. van Eickels, Die Deutschordensballei Koblenz, s. 25. 
50 O pobycie Swedera pod Damiettą pisze R. Röhricht, Studien zur Geschichte des 5. Kreuzzuges, s. 61, 97. 
Hennes, CD I, nr 35; K. van Eickels, Die Deutschordensballei Koblenz, s. 25: ...quas faciunt fratres domus 
Theutonicorum tum in infirmis, tum in militibus contra insultus Sarracenorum sustentandis 
51 O jego pobycie pod Damiettą zaswiadczają: Oliver, s. 215; Estoire d’Eracles, II, s. 343; w literaturze: R. 
Röhricht, Beiträge..., t. 2, s. 372; K. van Eickels, Die Deutschordensballei Koblenz, s. 26: ... cum terram 
sanctam intrassemus et graves sumptus in fratribus hospitalis domus Theutonicorum, quos in milicie strennuitate 
et in pauperes detinendo fecerunt, sepissime vidissemus. 
52 H. Lempfrid, Die Deutschordenskomturei Metz, Saargemünd 1887; K. Militzer, dz. cyt., s. 88. 
53 M. Biskup, G. Labuda, Dzieje..., s. 110. 



W konsekwencji około 1245 r. pojawił się baliwat lotaryński, którego bajliw (komtur 

krajowy) rezydował w Trewirze.54 

 

Baliwat alzacko-burgundzki 

Początki posiadłości krzyżackich na terenie Alzacji i Burgundii (niemieckiej) związane są z 

darowiznami z lat 1212 – 1214. Miały one miejsce w Ingemarscheim. Nastepnie zakon objął 

dobra w Rufach (Rubiaco), Reinach, Mühlhausen, Gebweiler, Witzkirch, Köniz, Berno, 

Sumiswald i wreszcie Altshausen. Ostatecznie proces formowania się baliwatu zakończono w 

latach 1241 – 1243. Obejmował on swoim zasięgiem Alzację, Burgundię, Szwajcarie i 

Szwabię.55 

 

• Baliwat czeski 

Początki posiadłości krzyżackich na terenie królestwa Czech związane są z objęciem domu w 

Pradze, na początku XIII wieku, chociaż pierwszy komtur praski wystąpił w roku 1222. Już w 

1204 r. Krzyżacy objęli szereg dóbr w Opawie (Troppau), potem zaś domy i szpitale w 

Pilźnie, Romadicach, Pieszkowicach, Rzepinie, Sławkowie i Hosteradicach. Wszystkie te 

posiadłości weszły w roku 1233 w skład powstałego tutaj krzyżackiego baliwatu czeskiego.56 

Prawdopodobnie z osiedlaniem się Krzyżaków w Czechach miała związek donacja księcia 

Henryka Brodatego na rzecz zakonu. Otóż w 1222 r. ofiarował on braciom wieś Lasocice. 

Jednakże Krzyżacy w niedługim czasie pozbyli się tej majętności i zaniechali aktywniejszej 

polityki na Śląsku.57 

 

• Baliwaty austriackie: Austria i Bozen 

Na terenie Austrii zakon pojawił się już na początku XIII wieku, kiedy to objął domy w 

Gross Sonntag (1200) w Austrii właściwej i szpital w Bozen58 (1202; Bolzano) na pograniczu 

z Italią. Był to początek kształtowania się dwóch baliwatów na terenie Austrii. Główny dom 

baliwatu w Austrii właściwej znajdował od 1237 r. w Wiedniu. Istniały tutaj aż dwie 

komendy zakonne. Z kolei na pograniczu italskim główną rolę objęła komenda w Bozen, 

która dała nazwę całemu baliwatowi. 
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W konsekwencji baliwat austriacki obejmował, poza Wiedniem i Gross Sonntag, komendy we 

Fryzaku (1213) i Grazu (1233).59 Warte odnotowania jest także to, że baliwatowi 

austriackiemu podlegał także do (od 1260), a następnie komenda (od 1277) w słoweńskiej 

Lublanie.60 Natomiast w skład baliwatu Bozen wchodziły komendy w Lengmoos (1211), 

Sterzing (1254) oraz domy i kościoły w Schlanders (1219).61 

 

• Próba stworzenia państwa krzyżackiego w Siedmiogrodzie 

Kolejnym obszarem w Europie, gdzie Krzyżacy otrzymali nadania ziemskie, był 

węgierski Siedmiogród. Król Andrzej II, poprzez związki rodzinne związany z rodem 

landgrafów Turyngii, ofiarował zakonowi w 1211 r.  Ziemię Borsa. Leżała ona na wschodnim 

pograniczu królestwa i stanowiła teren najazdów koczowniczego ludu Połowców. Andrzej II, 

chcąc zapobiec najazdom, postanowił osadzić tutaj Krzyżaków, którym przeznaczył zadanie 

obrony Węgier od wschodu. W sumie, w 1211 r. zakon otrzymał około 12 tys. km2 ziem, jako 

beneficjum królewskie. Temu nadaniu towarzyszyło kilka przywilejów, głównie 

ekonomicznych i sądowych, które pozwalały myśleć o usamodzielnieniu się tego obszaru po 

objęciu go przez Krzyżaków. W 1212 r. tutejsza organizacja zakonna została zwolniona  

z opłat na rzecz Kościoła. 

Od samego początku, Krzyżacy przystąpili w Ziemi Borsa do wznoszenia zamków 

obronnych, z Marienburgiem na czele. Podjeli także działania mające na celu wyodrębnienie 

tego obszaru, jako osobnej diecezji. Musiało by się to odbyć ze szkodą biskupa 

siedmiogrodzkiego. W 1222 r. papież Honoriusz III zalecał miejscowemu biskupowi 

mianowanie duchownych wskazanych przez zakon. Wobec oporu biskupa, w kwietniu 1224 r. 

papież wydał decyzję o podporządkowaniu Ziemi Borsa bezpośrednio Rzymowi.  

Tym działaniom, towarzyszyły kroki mające na celu oderwanie tych ziem od  

Królestwa Węgier.  

Ostateczne decyzje w tej sprawie zapadły 30 kwietnia 1224 r., kiedy to papież wydał bullę, w 

której obejmował władzę nad wzmiankowanym obszarem. Sam zakon zaś miał znaleźć się 

pod specjalną protekcją Stolicy Apostolskiej. Była to zapowiedź wyjęcia Ziemi Borsa spod 

politycznej zwierzchności króla Węgier. 
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Reakcja dworu królewskiego była natychmiastowa. Następca tronu, książę Bela, wraz 

z poszkodowanym w swoich prawach biskupem siedmiogrodzkim Reginaldem, nakłonili 

króla Andrzeja II do kontrakcji. 

Król zwrócił się do papieża z prośbą o odebranie Krzyżakom nienależnych im praw,  

a zarazem wezwał ich do uznania zwierzchnictwa królewskiego. Po odrzuceniu tych żądań, 

Andrzej II rozpoczął akcję militarną. Wypędził załogę krzyżacką z zamku w Kreuzburgu, na 

co papież zareagował powołaniem sądu cysterskiego, mającego zbadać zasadność zarzutów 

wobec zakonu. Sąd przyznał rację królowi Andrzejowi II, co znalazło wyraz w bulli 

papieskiej z 1 września 1225 r. Była to akcja cokolwiek spóźniona, gdyż kilka miesięcy 

wcześniej Andrzej II siłą usunął Krzyżaków z Ziemi Borsa (1225). Późniejsze próby 

restytucji praw i dóbr zakonu  na Węgrzech skończyły się niepowodzeniem.62 

Przypadek Ziemi Borsa był jedynym który nie przyniósł Krzyżakom sukcesu. 

Wszędzie gdzie zjawiali się bracia niemieccy, udawało im się sprawnie zorganizować sieć 

posiadłości, których punktami centralnymi były komendy. To pozwoliło zakonowi stać się 

„panem feudalnym” na wielu obszarach Europy. 

Krzyżacy przystępując do tworzenia własnego systemu administracyjnego, wzorowali się 

bezsprzecznie na doświadczeniach Joannitów i Templariuszy. 

 

Organizacja administracyjna zakonu krzyżackiego 

1. Reguła zakonna 

Podstawą funkcjonowania zakonu krzyżackiego była jego reguła, spisana ostatecznie 

około połowy XIII wieku (przed 1244 r.).63 Wynika więc z tego, że i proces formowania się 

struktury administracyjnej zakonu był długotrwały. Wiemy wszakże, że u zarania swego 

istnienia bractwo, pierwotnie funkcjonujące jako szpitalne, rządziło się w tej materii regułą 

zakonu joannickiego (od 1190 r.).64 Przekształcenie zakonu w stowarzyszenie braci-rycerzy 

pociągnęło za sobą modyfikację praw rządzących powstającą organizacją zakonną. Papież 

Innocenty III, zezwalając na przyjęcie przez braci niemieckich statusu bractwa rycerskiego, 

wskazywał na potrzebę kierowania się w pracy szpitalnej regułą joannitów, zaś w sprawach 

wojskowych i duchowych – regułą templariuszy. Wyraźnie mówiła o tym bulla z dnia  

19 lutego 1199 r.65 Pozwala nam to wysnuć wniosek, że to reguły joannitów i templariuszy 

legły u podstawę formowania się struktury administracyjnej zakonu krzyżackiego.  
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Była wszakże i druga strona tego stanu rzeczy. W pierwszej połowie XIII w. 

dochodziło do konfliktów między Krzyżakami a dwoma wspomnianymi zakonami 

rycerskimi. W przypadku joannitów problem sprowadzał się do sprawy zwierzchnictwa nad 

braćmi niemieckimi. Szpitalnicy długo nie chcieli uznać niezależności, podległego im 

przecież wcześniej, bractwa szpitalników niemieckich. W przypadku templariuszy problemy 

miały bardziej prozaiczny charakter. Do roku 1211 trwał spór o płaszcz krzyżacki. Bracia 

niemieccy nosili biały płaszcz templariuszy, wobec czego ci ostatni zawzięcie protestowali. 

Spór ostatecznie rozstrzygnął w 1211 r. Innocenty III, który zatwierdził Krzyżakom płaszcz 

biały, ale z czarnym krzyżem (zamiast czerwonego, noszonego przez rycerzy Świątyni).66 

Kolejny papież, Honoriusz III (1216 – 1227) był jeszcze bardziej przychylnie 

nastawiony wobec zakonu niemieckiego. W czasie swego pontyfikatu wydał dla nich aż 113 

bulli, w których zakon uzyskiwał szereg przywilejów politycznych, gospodarczych, 

religijnych i społecznych. Pomimo pewnych zadrażnień między Krzyżakami a papieżem 

Grzegorzem IX, zakon utrzymał wszystkie swoje przywileje. W końcu około roku 1244, 

zapewne z inicjatywy Stolicy Apostolskiej doszło do ostatecznego zredagowania reguły 

zakonnej.67 

Statuty zakonu krzyżackiego składają się z trzech części: reguły zakonnej (reguli et 

tituli fratrum), ustaw i orzeczeń związanych z zachowaniami braci (instituciones et iudicia) 

oraz zwyczajów o charakterze proceduralnym (consuetudines). Dla funkcjonowania struktury 

administracyjnej bractwa najważniejsza była sprawa konstytuowania władz zakonnych.68 

 

2. Władze centralne zakonu krzyżackiego 

Należy stwierdzić, że hierarchia władzy u Krzyżaków była taka sama jak w innych 

zakonach rycerskich. Na czele Zakonu stał wielki mistrz, wybierany dożywotnio spośród 

braci - rycerzy. Piastował on w zakonie władzę najwyższą i niepodzielną i z reguły stał także 

na czele konwentu zakonnego, rezydującego w głównej siedzibie organizacji zakonnej. 

Wszyscy członkowie zakonu zobowiązani byli do bezwzględnego posłuszeństwa. W 

najważniejszych dla Zakonu sprawach, wielki mistrz musiał kierować się postanowieniami 

kapituły generalnej, która zbierała się co roku (14 września) w siedzibie głównej zakonu.69 

Najbliższymi współpracownikami wielkiego mistrza było pięciu dygnitarzy, wyznaczonych 
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przez kapitułę generalną, która też mogła pozbawić ich urzędu. Grupa ta tworzyła naczelne 

władze całej korporacji zakonnej.70 Należeli do niej: wielki komtur - zastępca wielkiego 

mistrza i nadzorca administracyjny oraz gospodarczy zakonu; wielki marszałek - zajmujący 

się sprawami wojskowymi; wielki szpitalnik - odpowiedzialny za działalność charytatywną 

zakonu, sprawy medyczne i sanitarne; wielki szatny - zajmujący się odzieżą i częściowo 

ekwipunkiem oraz wielki skarbnik - zarządzający sprawami finansowymi i skarbcem 

krzyżackim. Stan skarbu krzyżackiego był tajemnicą, a rachunki kontrolował tylko wielki 

mistrz lub wielki komtur. Do 1291 r. główna siedziba zakonu znajdowała się w Ziemi Świętej 

– Akce i Montfort, a po jego upadku znowu w Akce. Po jej upadku (V 1291) nastąpiło 

przeniesienie głównej siedziby Zakonu do Wenecji, a potem do Malborka (1309). Tutaj 

stworzono nowe urzędy, których wymagało sprawne funkcjonowanie państwa zakonnego w 

Prusach. Były to urzędy mincerza Zakonu i wielkiego szafarza, kierującego handlem 

zakonnym (szafarzy było dwóch: jeden rezydował w Malborku, drugi w Królewcu). 

Do momentu wybory na wielkiego mistrza Henryka von Hohenlohe w 1244 r., nie 

wiemy w jaki sposób dokonywano wyboru najwyższego zwierzchnika korporacji zakonnej.71 

Prawdopodobnie Henryka wybrano już według zasad przyjętej, ostatecznej wersji, statutów 

zakonnych. Nakazywały ne, aby umierający wielki mistrz przekazał swój pierścień w ręce 

swego następcy lub zaufanego współpracownika, a ten z kolei zwoływał kapitułę generalną, 

celem wyboru nowego mistrza.72 Wiemy, że w II połowie XIII wieku uprawnionych do 

wyboru nowego wielkiego mistrza byli mistrzowie krajowi Prus, Niemiec, Austrii, Apulii, 

Achai (Grecji), Armenii, Hiszpanii oraz Inflant. Wyboru wielkiego mistrza dokonywało 

kolegium elektorów, złożone z 13 dostojników zakonnych. Spośród nich 8 miało być 

rycerzami, 4 nierycerzami a jeden miał być kapłanem zakonnym. Musieli oni pochodzić z 

różnych prowincji.73 

 Obok wielkiego mistrza najważniejszą pozycję w zakonie sprawowali wysocy 

dostojnicy zakonni.  

Wielki komtur (der Grosskomtur) był zastępcą wielkiego mistrza w zarządzaniu państwem, 

na wypadek niebezpieczeństwa pod nieobecność wielkiego mistrza miał prawo dysponowania 

wojskami zakonu. W czasie pokoju zarządzał arsenałami, produkcją amunicji, magazynami 

zbożowymi - w czasie wojny pełnił rolę oboźnego i głównego intendenta armii. Podlegał mu 
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transport lądowy i wodny. Był też jednym z dwóch urzędników, którzy obok wielkiego 

mistrza mieli dostęp do pieczęci zakonu.74 

Wielki marszałek (der Ordensmarschall) był zastępcą mistrza w dowodzeniu wojskami, a na 

wypadek nieobecności mistrza - wodzem sił zbrojnych zakonu. Podczas nieobecności mistrza 

dowodził taborami. W czasie pokoju dbał o wyszkolenie wojskowe wojsk krzyżackich. W 

czasie wyprawy wojennej pilnował porządku marszów, obozowania oraz wysyłał straże. W 

Prusach marszałek był jednocześnie komturem królewieckim i na nim spoczywał obowiązek 

obrony Zakonu od strony Litwy.75 

Wielki szatny (der Obersttapperier) zarządzał składami odzieży, pralnią, zbrojownią z 

pancerzami, a w Prusach pełnił jednocześnie funkcję komtura dzierzgońskiego. Po raz 

pierwszy pojawił się na dokumencie z roku 1228.76 

Wielki szpitalnik (der Oberstspittler) zarządzał szpitalem w centralnej siedzibie władz 

akonnych. Wbrew powszechnemu mniemaniu, nie podlegało mu całe szpitalnictwo zakonne. 

Nadzór nad szpitalami krzyżackimi należał do komturów krajowych i komturów konwentów. 

Urząd ten został niewątpliwie przejęty od joannitów.77 

Wielki skarbnik (der Obersttressler) prowadził rachunkowość i zarządzał skarbem państwa. 

Stan skarbu był tajemnicą państwową, lecz do zarządu skarbu miał wgląd wielki komtur. 

Skarbnik rozporządzał pieniędzmi na potrzeby bieżące dworu wielkiego mistrza. Do skarbca 

zakonnego były trzy klucze: jeden z nich piastował skarbnik, a dwa pozostałe - wielki mistrz i 

wielki komtur. Po raz pierwszy dokumenty krzyżackie wspominają o skarbniku w roku 

1240.78 Skarbnik musiał co miesiąc rozliczyć się z prowadzonej działalności wobec wielkiego 

mistrza lub wielkiego komtura.79 

Szafarzy było kilku, jednakże dwóch było najważniejszych na terenie państwa zakonnego w 

Prusach: malborski i królewiecki (der Grosschäffer), zarządzało całym handlem Zakonu. 

Szafarz malborski nadzorował eksport zboża, królewiecki natomiast bursztynu, lnu  

i wyrobów z drzewa.80 

3. Lokalna administracja zakonna 

Zakon krzyżacki, jako organizacja obecna w całej Europie i na Bliskim Wschodzie, 

musiał stworzyć rozbudowane struktury administracyjne. Było to konieczne, chociażby po to 
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aby sprawnie zarządzać bogatymi obszarami w Europie, zwłaszcza w Niemczech i Italii. 

Chodziło więc o zarząd ziemiami, władzę nad ludźmi i działalność duszpasterską. Poza tym 

zakon walcząc na Wschodzie, traktował posiadłości w Europie jako zaplecze rekrutacyjne dla 

członków bractwa i źródło zasobów finansowych i materialnych. Dopóki wielki mistrz i 

centralne władze zakonu rezydowały na Bliskim Wschodzie, w Europie funkcjonował urząd 

przedstawiciela wielkiego mistrza po tej stronie morza (magister citra mare). Po raz pierwszy 

urząd ten pojawił się w latach 1219 – 1221.81 W październiku 1230 r. na jednym z 

dokumentów wystąpił niejaki Haymo, jako frater Haymo vices gerens magni magistrii citra 

mare, scilicet fratris Hermanni.82 Jego uprawnienia pozostają dosyć niejasne, ale możemy 

przyjąć, że urzędnik ten mógł działać w imieniu mistrza i zakonu, m. in. odbierając darowizny 

dla korporacji zakonnej. Kwestią dyskusyjną pozostają także jego uprawnienia zwierzchnie 

wobec innych dostojników zakonnych, chociażby wobec pojawiających się mistrzów 

krajowych. U. Arnold stwierdza, że nie zachodził tutaj żaden stosunek zależności.83 

Przypomnijmy, że już w XIII wieku, posiadłości zakonu, poza Królestwem 

Jerozolimskim, tworzyły prowincje, zwane też baliwatami lub komturstwami krajowymi. 

Zarządzali nimi komturowie krajowi lub mistrzowie prowincji. Statuty krzyżackie 

wymieniają siedmiu komturów krajowych: Niemiec, Prus, Inflant, Austrii, Apulii, Romanii 

(Grecji), i Armenii. Ale ten podział z czasem uległ zmianie. Niektórymi baliwatami 

niemieckimi i częścią posiadłości leżących poza niemieckim obszarem językowym, zarządzał 

mistrz niemiecki. Poza tym istniał osobny urząd mistrza Prus (od XIV w. połączony z 

urzędem wielkiego mistrza) i mistrza Inflant (od momentu unii między Krzyżakami i 

Kawalerami Mieczowymi w 1237 r.). komturów krajowych mianował wielki mistrz i wielka 

kapituła. Komturowie krajowi z czasem przejęli szereg uprawnień, należących wcześniej do 

wielkiego mistrza, jak chociażby sprawa przyjmowania nowych członków do zakonu.84 

Prowincje - baliwaty dzieliły się z kolei na mniejsze jednostki – zwane komturiami 

(czyli komendami). Ich zarząd spoczywał w rękach komturów, rezydujący w domach 

zakonnych lub zamkach-klasztorach. Komturowi podlegał konwent, który tworzyli bracia-

rycerze. Sprawa ich liczby jest do dnia dzisiejszego kwestią dyskusyjną. Przyjmuje się, że 

powinno było ich być 12 na wzór 12 apostołów lub 13 (wliczając komtura). Do tego w 
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konwencie przebywali kapelani (księża zakonni), których mogło być kilku (do 6).85 Poza tym 

na terenie konwentu mogli przebywać bracia służebni. Z zakonem powiązani byli także tzw. 

familliares, czyli osoby bądź całe rodziny związane z zakonem poprzez donacje czy inną 

formę współpracy. Już w 1212 r. takim familiarem określił się król Armenii, Leon II.86 

Ubiorem brata – rycerza i kapłana krzyżackiego był biały płaszcz z naszytym po lewej 

stronie czarnym, wąskoramiennym krzyżem. Bracia służebni nosili płaszcze szare. Grupą 

kierowniczą w konwencie byli bracia - rycerze. Oni sprawowali najważniejsze funkcje, 

rządzili społecznością zakonną i decydowali o jej charakterze. Na samym początku, jak się 

wydaje, braćmi zakonnymi bywali również ludzie pochodzenia mieszczańskiego (szczególnie 

ze spokrewnionych z rodami rycerskimi). Było to widoczne w niemieckich baliwatach 

zakonu. Przykładem niech będzie tutaj kariera trewirskiego rodu von Oeren. Była to 

mieszczańska rodzina ministeriałów, która zyskała na znaczeniu w XII wieku, dzięki pracy w 

administracji królewskiej. Na przełomie XIII i XIV wieku kilku przedstawicieli tego rodu 

zrobiło kariery nie tylko w szeregach zakonu krzyżackiego. Najwybitniejszą postacią z tej 

rodziny był niewątpliwie Karol z Trewiru. Zapewne rozpoczął on swoją karierę w rodzinnym 

Trewirze, gdzie zdobył niezbędne doświadczenie i wykształcenie. Wiemy, że był on 

człowiekiem światłym, znał łacinę i francuski, umiał pisać i czytać87. Znajomość francuskiego 

była niezwykle pomocna, gdy Karol objął francuskie komturstwo Beauvoir (czerwiec 1291). 

Po objęciu urzędu komtura krajowego Lotaryngii (jesień 1295 r.), pozostał Karol w dalszym 

ciągu komturem we francuskim Beauvoir i tytułował się: provincialis per Lothoringiam, 

commendator de Bellovisu ordinis Theutonicorum, Trecensis dyocesis(...)88. W 1311 r. został 

wybrany wielkim mistrzem zakonu krzyżackiego i funkcję tę sprawował do swojej śmierci w 

1324 r.89 

Karol nie jest wyjątkiem, jeśli chodzi o kariery świeckie i duchowne w rodzie von 

Oeren. Jego ojciec Jakub i stryj Ordulf byli ławnikami trewirskimi, a Jakub pod koniec swego 

życia wstąpił do zakonu krzyżackiego. Bracia Karola również wybrali drogę kariery zakonnej 

- Jakub był komturem w Koblencji (1324 - 1339), Dytryk - komturem krajowym baliwatu 

Bozen (Bolzano, 1318 - 1330), Ordulf i Jan zaś byli dominikanami. Podobnie było z bratem 

stryjecznym Karola, Jakubem (syn Ordulfa), który został komturem krajowym Lotaryngii 
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(1316 - 1321)90. Już chociażby to zestawienie pozwala nam uzmysłowić sobie, że poza 

Prusami, Inflantami, Ziemią Świętą i Hiszpanią – czyli obszarami walki z poganami i 

niewiernymi, zakon krzyżacki był instytucją duchowną, gdzie jego rycerski charakter nie miał 

decydującego znaczenia. Zresztą, na mocy jednego z przywilejów Honoriusza III, w szeregi 

zakonu mogli być przyjmowani także ludzie o wątpliwych walorach moralnych. Ci wszakże 

wędrowali do Prus, Inflant czy na Wschód, aby tam walką zmyć swoje grzechy. 

Warto także podkreślić, że na zachodzie Europy nie tylko podkreślano element walki 

jaką toczył zakon krzyżacki, ale zwracano także uwagę na działalność szpitalną czy 

duszpasterską. Nie należało do wyjątków istnienie całych konwentów złożonych z księży, 

gdzie rycerzem był jedynie komtur.91 Zakon uzyskał przywilej patronatu nad kościołami i 

parafiami. Znaczyło to prawo Krzyżaków do mianowania własnych proboszczów w tych 

parafiach, gdzie zakon je otrzymał.92 Jeśli chodzi o działalność szpitalną, to tutaj zakon 

zdobył uznanie prowadząc działalność charytatywną, szpitale i przytułki dla ubogich.93 Poza 

tym zakon prowadził działalność gospodarczą, posiadając wsie, folwarki, uprawy winnej 

latorośli.94 Czerpał dochody z darowizn pieniężnych, opłat celnych i innych źródeł.95 

Ta szeroka działalność zakonu zdobyła u uznanie na terenach, gdzie się on pojawił. 

Uznanie budziła też sprężyście zorganizowana administracja, zwłaszcza aparat finansowy. W 

konsekwencji administracja zakonna, jako scentralizowana struktura, połączona z 

działalnością religijną i ekonomiczną stanowiła, że zakon krzyżacki należał do najlepiej 

zorganizowanych instytucji w Europie na przełomie XIII/XIV wieku. Służyła temu zasada 

rotacji na stanowiskach zakonnych poszczególnych braci. Często zdarzała się taka sytuacja, 

jaka miała miejsce w przypadku przedstawionego wcześniej Karola z Trewiru. 

 

4. Kadry administracyjne zakonu krzyżackiego 

 Istnieje silne przekonanie historyków, że zakon krzyżacki był przede wszystkim 

organizacją języka niemieckiego. Jednakże, jak wykazał w swoich badaniach Karol 

Polejowski, sytuacja była bardziej skomplikowana. Już choćby fakt, że tekst statutów zakonu 

sporządzono w czterech językach: łacinie, niemieckim, niderlandzkim (właściwie był to 
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dialekt j. niemieckiego) i francuskim, pozwala nam wnioskować, że pierwotnie zakon nie 

wzdragał się przed przyjmowaniem w swoje szeregi ludzie pochodzenia innego niż 

niemieckie. Dopiero w XIV wieku sytuacja uległa zmianie. Należy też zaznaczyć, że 

stosowanie kryterium narodowości w dzisiejszym rozumieniu nie jest do końca uprawnione. 

Kim innym byli Niderlandczycy, mieszkający na terenie Rzeszy, a kim innym Lotaryńczycy, 

często posługujący się językiem niemieckim i francuskim równocześnie (np. Karol z 

Trewiru). Podobnie członkami zakonu byli Italczycy czy mieszkańcy płw. Pirenejskiego. 

Jednakże w tym zakresie nasza wiedza jest uboga, chociażby dlatego, że w XIII wieku rzadko 

spotykamy pełne wykazy stanów osobowych poszczególnych konwentów zakonnych. Znamy 

imiona komturów, może czasami przy jakiejś darowiźnie na rzecz zakonu, wymienia się 

imiona innych braci. Jest to jednak rzadkie. 

Wiemy, że na przełomie XIII i XIV wieku wysokie funkcje w zakonie na zachodzie 

Europy sprawowali ludzie spoza niemieckiego obszaru językowego. Na przykład w latach 

1293–1311 preceptorem dóbr zakonnych w królestwie Sycylii, w Apulii, Romanii i na Cyprze 

był niejaki Gwidon z Amendolea96, prawdopodobnie Italczyk. Z drugiej strony niemałe 

znaczenie, jeśli chodzi o obsadę urzędów zakonnych w południowej i zachodniej Europie 

miały komturstwa leżące na terenie Niderlandów, które były obszarami pogranicza 

językowego romańsko – germańskiego. Przykładowo, na przełomie XIII i XIV w. 

preceptorem szpitala krzyżackiego w Montpellier był niejaki Walter de Annuto, z Hannut, 

leżącego niedaleko Liège97. W północnoburgundzkim Orbec w tym czasie rezydował komtur 

pochodzący z niderlandzkiego Tongres, Wilhelm. Znany niemiecki historyk zakonu, Ulrich 

Niess, stwierdził wprost, że kierowniczą rolę w baliwatach włoskich Zakonu odgrywali bracia 

pochodzący z komturstw niderlandzkich.98 

 Problemy pojawiają się, gdy chcemy ustalić ogólną liczbę członków zakonu 

krzyżackiego w poszczególnych okresach jego istnienia. Jak podaje Z. Kowalska około 1380 

r. w baliwatach niemieckich przebywało do 700 braci, gdy na terenie Prus było ich nie więcej 

niż 1000.99 Tak więc w szczytowym okresie swojego istnienia cała korporacja zakonna mogła 

liczyć do 1800 braci. Zakon wzbudzał uznanie już u współczesnych dzięki surowej regule, 
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walce z niewiernymi i sprawności administracyjnej organizacji zakonnej.100  

Czy było to uzasadnione? 

Na czele komturstw krajowych stali komturowie krajowi, noszący także tytuł 

praeceptora. Tytuł preceptora, jako urzędnika zakonnego, w pierwszej połowie XIII w. 

określa m. in. właśnie mistrzów krajowych, stojących na czele baliwatów i prowincji 

zakonnych leżących w basenie Morza Śródziemnego. Na Sycylii występował on od 1212 r.101, 

w Apulii od 1225 r.102, Francji od 1225 r.103, w Grecji czyli Romanii od 1236 r.104,  

w Lombardii od 1244 r.105 czy wreszcie w Hiszpanii od 1255 r.106. Wszystkie te baliwaty  

i prowincje grały ważną rolę w strukturze administracyjno – terytorialnej zakonu 

krzyżackiego w XIII w. i dopiero wraz z przeniesieniem głównej siedziby Zakonu do 

Malborka zaczęły one tracić na znaczeniu.  

Jednakże zanim to nastąpiło, podobnie jak w przypadku zakonów Templariuszy i 

Joannitów tytuły urzędników krzyżackich, takich jak: magister, praeceptor i commendator 

były mało precyzyjne, jeśli chodzi o zasięg kompetencji. Możemy wszakże przyjąć, że trzy 

wymienione tytuły były równoważne i używano ich wymiennie, przynajmniej w pierwszym 

okresie istnienia Zakonu107. 

Tak więc magister – mistrz mógł stać na czele konwentu, podobnie jak praeceptor – 

przełożony czy w końcu commendator – komandor, komtur. Mogli jednakże tak tytułować się 

także przełożeni baliwatów czy mistrzowie krajowi. 

Poza tym proces formowania się administracji zakonnej był długotrwały.  

Np. ostateczne wykształcenie się w miarę stabilnej administracji na terenie Niemiec trwało do 

lat osiemdziesiątych XIII wieku. K. Militzer sformułował przekonującą tezę o stopniowym 

kształtowaniu się urzędu komtura krajowego Rzeszy, występującego w źródłach od 1218 r., 

jak też o długotrwałości procesu powstawania baliwatów Zakonu na tym terenie, który 

zamknął się w latach 1228 – 1285.108 Istnienie urzędu mistrza krajowego Niemiec datuje się 
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zaś dopiero od roku 1236, czyli od podporządkowania komturowi krajowemu Rzeszy, 

komtura krajowego Turyngii – Saksonii.109 

Ostatecznie w I połowie XIV wieku struktura administracyjna zakonu w Europie 

przedstawiała się następująco. 

Na czele zakonu stoi wielki mistrz, który jest zarazem mistrzem krajowym Prus. 

Towarzyszy mu 5 dostojników (por. wyżej). Wielkiemu mistrzowi podlegają mistrzowie 

krajowi Inflant i Niemiec. 

Poza tym, pod bezpośrednią władzą wielkiego mistrza znajduje się pięć  baliwatów 

niemieckich (tzw. baliwaty Kamery Wielkiego Mistrza): Austrii, Adygi, Koblencji, 

Alzacji/Burgundii i Czech.  

Z kolei mistrzowi niemieckiemu podlegają baliwaty niemieckie i romańskie: Alten-Biesen, 

Utrecht, Turyngia, Saksonia, Lotaryngia, Marburg, Frankonia, Westfalia. Poza tym mistrz 

niemiecki jest także zwierzchnikiem baliwatów w Italii: Apulii, Lombardii i Sycylii. 

Komturowie baliwatów sprawują władzę nad poszczególnymi komendami. Na ich 

czele stoi komtur, który może być także przełożonym szpitala. Konwent istniał wtedy, gdy 

miał on 13 członków (z komturem). Wiemy wszakże, że istniały konwenty większe oraz 

domy, które nie były konwentami. Poza tym, szczególnie na terenie Europy Zachodniej, 

istniały konwenty w całości złożone z księży, wtedy na ich czele stał przeor (prior). Bywało 

tak, że w jednym konwencie obok siebie funkcjonował komtur i przeor, ale nic nie stało na 

przeszkodzie, aby obie te funkcje pełniła jedna osoba.110 Komturowi podlegali zarządcy, 

którzy byli przełożonymi mniejszych domów. To były najmniejsze jednostki administracji 

zakonnej. 

Jak stwierdził Udo Arnold, główna zasadą w kierowaniu poszczególnymi jednostkami 

zakonnymi, kierowano się oligarchiczną forma rządów, gdyż o wszystkich najważniejszych 

sprawach decydowała kapituła – ciało kolegialne. Była to obowiązująca zasada, począwszy od 

konwentu, poprzez baliwat, aż po sam szczyt całego zakonu.111 

Krzyżacy stworzyli zwartą strukturę administracyjną, opartą na ścisłej hierarchii 

urzędów. Poszczególni urzędnicy cieszyli się sporym zakresem autonomii, jednakże w 

granicach określonych prawem i zwyczajami. Nie mogli oni w żaden sposób uszczuplać 

prerogatyw wyższych urzędników. Z drugiej strony każdy urzędnik podlegał kontroli. Przede 

wszystkim urzędnicy kontrolowani byli przez własne kapituły i ograniczani w swojej władzy 
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poprzez obowiązek zasięgania rady współbraci. z kolei każdy urzędnik podlegał kontroli 

swojego przełożonego i właściwej mu kapituły. W konsekwencji, chroniło to całą strukturę 

przed możliwymi następstwami separatyzmów prowincji czy baliwatów.112 

Warto także pamiętać o drugiej stronie rozwoju i funkcjonowania struktury zakonnej. 

Powstawała ona i doskonaliła się wraz z rozwojem całej korporacji zakonnej, ale kiedy zakon 

osiągnął apogeum swojego rozwoju, ta struktura okazała się przestarzała i skostniała. To co 

było niezwykle nowoczesne w XIII wieku, takim w wieku XV być przestało. Stąd poważny 

kryzys administracyjny zakonu w XV wieku i jego rozkład. 
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